
Praca w Rosji, wybuch wojny, moje wygnanie 
do Skandynawii, a tam kilka lat życia w samotności... 

To była próba. Zdecydowałam się zaufać Bogu 
i nie zawiodłam się. Nieustannie odkrywam, że zaufanie

 
jest czymś, co trzeba wypracowywać 

każdego dnia od nowa. 
Z pewnością nosisz w sercu 

coś ważnego. Chciałabym dziś
powierzyć to Bogu razem 
z Tobą! To nie jest zadanie 

na jeden dzień.

„Więcej można wyufać, 
niż wymodlić”

 Zaufajmy, a modlitwa
nowennowa niech dodaje nam sił... 

 

Jak długo? 

 Tyle, ile
 będzie

potrzeba...


